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WYSTAWA „HISTORYCZNE MOSTY W TCZEWIE '*

W dniach od 7 do 10 września 
1999 r. odbyła się, zorganizowa­
na przez Politechnikę Gdańską 
pod honorowym patronatem Pol­
skiego Komitetu UNESCO, mię­
dzynarodowa konferencja „Preser­
vation of the Engineering Heri­
tage — Gdańsk Outlook 2000”. 
Obrady odbywały się w kilku in­
stytucjach naukowo-kulturalnych: 
Politechnice Gdańskiej, Muzeum 
Historii Miasta Gdańska, Central­
nym Muzeum Morskim w Gdań­
sku oraz w Oddziale CMM — 
Muzeum Wisły w Tczewie. Na 
konferencję przybyło kilkudzie­
sięciu specjalistów zajmujących 
się ochroną dziedzictwa inżynie­
ryjnego z Belgii, Francji, Grecji, 
Japoni, Kanady, Niemiec, Stanów 
Zjednoczonych, Szwecji, Turcji, 
W ę g ie r, W ie lk ie j B ry tan ii 
i Włoch. Między poszczególnymi 
sesjami odbywałay się tzw. wizyty 
techniczne, w trakcie których 
uczestnicy poznawali zabytki (nie 
ty lko inżyniery jne) G dańska, 
Tczewa, Malborka, Pelplina.

9 września obradujący spotkali 
się w Muzeum Wisły w Tczewie. 
Ten dzień różnił się nieco od po­
zostałych, wypełnionych szczelnie

sesjami i referatami. Część teore­
tyczna, poświęcona dziedzictwu 
transportowemu, zamknęłą się bo­
wiem w sześciu referatach. Głów­
nym punktem dnia „tczewskiego” 
było otwarcie wystawy poświęco­
nej historycznym mostom przez 
Wisłę w Tczewie oraz przejście po 
starszym z mostów pochodzącym 
z 1857 r.

Twórcami wystawy są: prof. 
Wieland Ramm i inż. Christoph 
Groh z Wydziału Konstrukcji Be­
tonowych Uniwersytetu w Kaiser­
slautern. Ma być ona prezento­
wana w kilku miejscach, a jej sie­
dzibą docelową będzie Muzeum 
Wisły w Tczewie. Ekspozycja skła­
da się z 50 kwadratowych plansz 
o boku długości 120 cm. Tekst 
napisano w trzech językach: nie­
mieckim, angielskim i polskim. 
Dzięki wysiłkowi i wiedzy tw ór­
ców oraz możliwościom techniki 
k o m p u tero w e j całość została  
przygotowana niezwykle staran­
nie i profesjonalnie. Szczegóły 
techniczne zaprezentowano w ta­
ki sposób, by były zrozumiale tak­
że dla laika, co jest niezmiernie 
ważne dla popularyzacji niełat­
wych technicznych problemów.

Myślą przewodnią ekspozycji jest 
ukazanie i przypomnienie wiel­
kości i w yjątkow ości m ostów  
tczewskich, które w drugiej poło­
wie XIX w. powszechnie uważane 
były niemal za cud budownictwa 
mostowego.

Choć tytuł wystawy mówi tyl­
ko o mostach tczewskich, to jed­
nak zwiedzając ją poznajemy tak­
że h istorię  m ostu na Nogacie 
w Malborku. Nasłyniejszy tczew­
ski most został oddany do użytku 
12 październka 1857 r. Jego łącz­
na długość wynosiła 837,3 m; był 
w ó w czas m ostem  belkow ym
0 największej rozpiętości w Euro­
pie. Składał się z sześciu przęseł, 
jego konstrukcję tworzyły równo­
legle kratowe ściany. Przezaczono 
go dla ruchu kolejowego, drogo­
wego i pieszego. M ost w M albor­
ku, zwany mostem siostrzanym 
mostu w Tczewie, został zbudo­
wany w latach 1850- 1857. Był to 
też most jednotorowy i drogowy 
z dwoma chodnikami dla pieszych 
po każdej stronie. Jego długość 
całkowita wynosiła 279,5 m.

W efekcie coraz szybszego 
tempa rozwoju ruchu drogowego
1 kolejowego, mosty wzniesione

1. Uczestnicy konferencji w Tczewie na tle mostu z 1857 r. Fot. S. Zaczyński

* W tekście wykorzystano informacje za- wersytet w Kaiserslautern przy współpra-
warte w katalogu wystawy „Historyczne cy Politechniki Gdańskiej w 1999 r.
mosty w Tczewie” wydanym przez Uni-
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2. Fragment wystawy „Historyczne mosty w Tczewie”. Fot. S. Zaczyński
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w Tczewie i w Malborku w latach 
pięćdziesiątych XIX w., nie były 
już dłużej w stanie przenosić 
zwiększających się obciążeń. Dla­
tego też zdecydowano o budowie 
dwóch nowych mostów. W latach 
1888-1890 w Tczewie powstał 
dw utorow y m ost usytuow any 
równolegle w odległości 40 m od 
starego. Filary nowego mostu 
ustawiono dokładnie za filarami 
dawnego mostu (aby nie dopuścić 
do dalszego zwężania się koryta 
rzeki). Po 1891 r. stary most przez 
Wisłę był przeznaczony wyłącznie 
dla ruchu drogowego.

Plansze składające się na wy­
stawę podzielono na kilka grup, 
ukazujących przeszłość, teraźniej­
szość, a nawet przyszłość mostów 
tczewskich. Zwiedzający poznaje 
nie tylko historię budowy i eks- 

loatacji mostów, ale także wszel- 
ie możliwe zagadnienia związa­

ne w jakikolwiek sposób z ich 
konstruowaniem: teren budowy, 
hstorię rozbudowy sieci pruskiej 
kolei żelaznej, której ogniwem 
był najpierw dawny most tczew­
ski i malborski, zagraniczne po­
dróże naukowe projetanata mo­
stów C. Lentzego i zdobyte w ich 
trakcie doświadczenia, pionier­
skie konstrukcje mostowe w An- 
gli i USA, dawne plany usytuowa­
nia i projekty mostu tczewskiego 
(elewacja i przekroje, etapy bu­
dowy i konstrukcja), przygoto­
wanie zaplecza, dawny dworzec

kolejowy w Tczewie; szczegóły 
konstrukcyjne, obliczenia i ele­
menty dekoracyjne starego mostu 
w Tczewie, stary most na Nogacie 
w M alb o rk u , m .in . elew acje 
i przekroje, współczesne budow­
le — most kólewski w Offenbur- 
gu (1852-1858), późniejsze kon­
strukcje k ra tow e, drugi m ost 
w Tczewie (1 8 8 8 -1 8 9 1 ) oraz 
szczegóły projektu, drugi most 
w Malborku (1888-1890), prze­
dłużenie obu mostów przez Wisłę 
(1910-1912), wysadzenie mostów
I września 1939 r., szczegóły wy­
darzeń z 1 września 1939 r., zdję­
cia zniszczeń, odbudowę podczas
II wojny światowej, rekonstrukcję 
powojenną, stan obecny (widoki, 
perspetyw a, szczegóły, łożyska 
i widoki od dołu, dalsze widoki 
i pace rekonstrukcyjne), badania 
m ateria łow e, osoby zw iązane 
z projektowaniem i budową mo­
stów. Na ostatniej planszy widnie­
je wykonane techniką fotom onta­
żu zdjęcie przedstawiające odbu­
dowany za pom ocą współczes­
nych technik i przywrócony do 
o ryg inalnego  w yglądu daw ny 
most tczewski

Niezwykle bogata jest strona 
iknogaficzna wystawy. Wykonane 
doskonałą techniką reprodukcje 
litografii, map, planów, miedzio­
rytów, pocztówek;, ilustracji z ksią­
żek i gazet oraz fotografii niezwy­
kle ożywiają treści zawarte w opi­
sach i pomagają w zrozumieniu

i przyswojeniu trudnych techni­
cznych zagadnień.

Do dzisiaj nie zachował się ża­
den z sześciu oryginalnych dźwi­
garów łukowych drugiego mostu 
w Tczewie z 1891 r. Zostały one 
zastąpione nowymi konstrukacja- 
mi. Natomiast dawny most tczew­
ski z 1857 r., w efekcie przebud- 
wy i odbudowy ze zniszczeń w o­
jennych, z biegiem czasu zawierał 
cztery całkowicie różne sekcje, z któ­
rych każada reprezentuje inną 
technologię: dwa angielskie przę­
sła mostu wojennego, oryginalne 
trzy przęsła z 1857 r., przejściową 
część wybudowaną po przedłuże­
niu mostu w 1912 r. (wschodnią) 
i po II wojnie światowej.

Dawny kolejowy, a obecnie 
drogowy most w Tczewie jest czę­
stym przykładem  podaw anym  
w dokum entach  w spółczesnej 
Europy, a szczególnie w historii 
polsko-niemieckiej. Zachowana 
część mostu z 1857 r. reprezentu­
je wyjątkowe dzieło techniki inży­
nierskiej, które upamiętnia czas 
rozwoju wczesnych konstrukcji 
dużych mostów. Dlatego też ten 
most godny jest ochrony jako eu­
ropejsk i zabytek o znaczeniu 
historycznym i inżynierskim.

Wystawie „Historyczne mosty 
w Tczewie” towarzyszy prezentacja 
niemal 300 starych pocztówek 
pochodzących ze zbiorów Marka 
Staśkiewicza z Warszawy, zatytu­
łowana „Wisła w starej pocztów­
ce”. Ukazuje ona widoki nadwi­
ślańskich krajobrazów i panora­
my miast, przez które rzeka ta prze­
pływa. Układ wystawy jest zgod­
ny z biegiem Wisły — od źródeł 
do ujścia. Ekspozycja jest atrakcyj­
na z wielu powodów. Prócz walo­
rów estetycznych ma przede wszyst­
kim znaczenie historyczne, uka­
zując miasta, które dziś wyglądają 
zupełnie inaczej: Kraków, War­
szawę, Toruń, Tczew i szereg in­
nych. Liczna grupa pocztówek 
przedstawia mosty łączące brzegi 
Wisły wzdłuż całego jej biegu. Wy­
stawa jest także interesująca pod 
względem formalnym, gdyż pozwa­
la nam dowiedzieć się, jak niegdyś 
— przed I i II wojną światową — 
wyglądały karty pocztowe, które 
zdecydowanie wygrywają rywali­
zację ze współczesnymi „wido­
kówkami”.
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